


Smog i zanieczyszczenie powietrza mają udowodniony, dramatyczny wpływ na
zdrowie mieszkańców miast. Strefy Czystego Transportu (SCT) to jedno
z narzędzi, które może realnie ograniczyć emisję szkodliwych związków
z transportu. Ale tylko wtedy, gdy są dobrze zaprojektowane
i skutecznie wdrożone.

Ten przewodnik podpowiada, jak zrobić to mądrze i sprawczo – by SCT nie była
tylko symboliczna, ale rzeczywiście poprawiała jakość życia w mieście.

SCT powinna mieć ambitne i jasne cele środowiskowe. Symbolem
nieskuteczności są strefy, które dopuszczają wszystkie pojazdy poza
najstarszymi dieslami. W Krakowie – gdzie problem jakości powietrza jest
dobrze udokumentowany – warto:

Wprowadzić ambitne daty graniczne, np. od 2026 wyłącznie pojazdy
spełniające normy Euro 6 (diesel) / Euro 5 (benzyna).
Wykluczyć zbyt szerokie katalogi wyjątków – one osłabiają zaufanie do
polityki miejskiej.

WAŻNE:
Samochody elektryczne nie emitują tlenków azotu (NOx), które są
składnikiem smogu, ale wciąż generują pyły zawieszone PM2.5 i PM10 –
głównie przez ścieranie opon, nawierzchni i hamulców. Dlatego nawet masowe
przejście na auta elektryczne nie zastąpi potrzeby ograniczania liczby
pojazdów w centrum miasta.



SCT będzie społecznie akceptowalna, jeśli mieszkańcy poczują,
że zyskują alternatywy. Samorząd powinien:

Rozwijać sieć parkingów Park&Ride na obrzeżach miasta i w
porozumieniu z gminami “obwarzanka” – możliwość pozostawienia
samochodu na parkingu w pobliżu przystanków komunikacji miejskiej i
aglomeracyjnej jest kluczowa dla mieszkańców spoza Krakowa.
Wzmocnić pierwszeństwo dla autobusów i tramwajów – buspasy,
sygnalizacja.
Wprowadzać strefy buforowe przy szkołach, ograniczające ruch
samochodowy (tzw. „szkolne ulice”).
Promować rower i ruch pieszy – rozbudowa tras, systemy rowerów
miejskich, zachęty finansowe i infrastrukturalne.

Z badań wynika, że poparcie dla SCT rośnie tam, gdzie faktycznie powstają,
bo mieszkańcy zauważają poprawę. Komunikacja powinna:

Akcentować cel zdrowotny i sprawiedliwość społeczną 
          (np. ochrona zdrowia dzieci, seniorów).

Opierać się na konkretnych efektach, np. skrócenie czasu dojazdu
komunikacją, poprawa jakości powietrza, bezpieczeństwo.
Wyprzedzać obawy: jasno tłumaczyć, kogo dotyczą ograniczenia, jak
można się przygotować, gdzie uzyskać pomoc.



Nie każda grupa społeczna odczuje SCT w ten sam sposób. 
Aby uniknąć pogłębiania nierówności, warto:

Stworzyć program wsparcia dla osób o niższych dochodach, np. dopłaty
do biletów okresowych, darmowe bilety dla dzieci/seniorów.
Rozważyć czasowe wyjątki dla mieszkańców strefy, ale pod warunkiem
rejestracji i planu przejścia na czystszy transport.
Zapewnić system dopłat do wymiany pojazdu lub do przesiadki na
rower/transport publiczny.

Wdrożenie SCT powinno być przemyślane, zaplanowane w kilku krokach:

Etap 1: komunikacja i konsultacje – pokazanie planu, zbieranie opinii.
Etap 2: testowa strefa z monitoringiem – pierwsze wdrożenie w wybranej
dzielnicy.
Etap 3: stopniowe zaostrzenia wymagań – z odpowiednim
wyprzedzeniem i wsparciem.

SCT to proces, nie jednorazowa decyzja. Miasto powinno:

Prowadzić monitoring jakości powietrza i ruchu drogowego.
Sprawdzać efekty wdrożenia i reagować na problemy.
Utrzymywać stały kontakt z mieszkańcami – infolinię, punkty
informacyjne, możliwość zgłaszania uwag.



Strefa Czystego Transportu w Krakowie może być przełomem – 
ale tylko wtedy, gdy:

Jest realnie egzekwowana.
Jest powiązana z poprawą transportu zbiorowego. 
Jest sprawiedliwa społecznie i klarownie komunikowana.

Nie chodzi tylko o ograniczanie – chodzi o zmianę stylu życia
w mieście na lepszy i zdrowszy.

Więcej informacji na stronie internetowej:
www.rodzicedlaklimatu.org

Kontakt e-mail:
rodzice@rodzicedklaklimatu.org


